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Warszawa, 24 grndnia.
Dzienniki donoszą z. P e t e r s b u r g a :  Na o 

Atatnieni posiedzeniu komisyi do spraw samo
rządu miejskiego p r o j e k t  w y ł ą c z e n i a  z s a 
m o r z ą d u  m i a s t ,  jakie wejść mają w skład 
przyszłej gubernii chełmskiej, u p a d ł .  Posłowie 
polscy, jako to G r a b s k i ,  P a r c z e w s k i  
i H a r u s e w i c z  zdołali wywalczyć zasadę, iż 
prawo o samoiządzie miejskim ma być stoso
wane w calem Królestwie Polskiem. Motywy 
formalne, jakich użyto w danym wypadku, po
legały na tern, iż nowa gubernia prawnie je
szcze nie zaczęła istnieć.

Zdołano również wyjednać zasadę, iż samo
rządy miejskie mają prawo żądać wyłączenia 
in stytiryj dobroczynnych i szpitali z pod kom- 
petencyi wydziału i rad dobroczynności pu
blicznej.

Kadet P i e t r o w s k i j  wniósł, aby projekt 
prawodawczy o samorządzie miejskim był roz- 
strząssny według artykułów. Sprzeciwili się te
mu atoli październikowcy, prawica i poseł pol
ski G r a b s k i ,  który protest swój motywował 
tern. iż wpłynęłoby to na znaczną zwłokę w wpro
wadzeniu projektu.

I Kstorsl przesilenia i roKorafi,
(Telegr. „N. R eform y”,)

Wiedeń, 24 grudnia.
„N. Fr. Presse" oglarsza artykuł, zajmniący 

się h i s t o r y ą  u p a d k u  B i l i ń s k i e g o .  Dzien
nik fen twieidzi, że B i l i ń s k i  właściwie już 
w sierpniu 1909 r. miał ustąpić. Zwrócono się 
nawet z zapytaniem do G ł ą b i ń s k i e g o ,  któ
ry oświadczył się za Bilińskim. Dzięki temn 
Biliński przeszło rok jeszcze utrzymywał się na 
stanowisku. Nie okazał się jednak wdzięcznym 
i w s z e d ł  w b l i ż s z e  s t o s u n k i  z p r z e 
c i w n i k i e m  G ł ą b i ń s k i e g o  S t a p i ń s k i m .  
Ten sojusz ze Stapińskim pogorszył tylko poło
żenie Bilińskiego. Walka przeciw B lińskiemu 
stała się osobistą. Chodziło już tylko a l b o  o 
n t r ą c e n i o  B i l i ń s k i e g o  a l b o  G ł ą b i ń -  
s k i e g o .  Okazało się, że Biliński był w tej 
walce słabszy. Pozornie cały gabinet podał się 
do dymisyi. W rzeczywistości jednak cały prze
bieg obecnego przesilenia rządowego wskazuje 
na to, że c h o d z i ł o  g ł ó w n i e  o p o z b y c i e  
s i ę  z g a b i n e t u  B i l i ń s k i e g o .  ■

~ Praca, 24 grudnia.
„Prager Tageblatt" donosi z k ó ł  p o l s k i c h  

ż e  r o k o w a n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  f r a k-  
c y i  K o ł a  p o l s k i e g o  n i e  d o p r o w a d z i 
ł y  d o t ą d  do  r e z u l t a t u .  Frakcya wszech
polska ma w ą t p l i w o ś c i  c o  do  S t a p i ń- 
s k i e g o ,  wysnwanego n a  p r e z e s a  K o ł a  
p o l s k i e g o ,  l u b  m i n i s t r a ,  ponieważ oba
wia się, że zarzucą jej, iż angażuje się dla oso
bistości, należącej do p r z e c i w n i k ó w k a n a 
ł ó w ,  która to sprawa była przecież punktem 
wyjścia obecnego przesilenia. Z tego powodu 
Stapińaki proponnje na stanowisko ministra 
członka sejmowego klubu ludowców (p. K ę- 
d z i o r a ) ,  kandydaturę tę.jednak odrzucają. —  
R o k o w a n i a  jednak n i e  s ą  j e s z c z e  w zu
p e ł n o ś c i  r o z b i t e .

Jest coraz prawdopodobniejszem —  pisze „Pra- 
ger Tagblatt“ — że P o l a c y ,  a b y  z a k o ń 
c z y ć  s p o r y ,  z a p r o p o n u j ą  s a m i  u t w o 
r z e n i e  g a b i n e t u  p o z a p a r l a m e n t a r 
n e g o .  W razie utworzenia takiego gabinetu, 
ministrem rolnictwa zostałby szef sekcyi Z a 
l e s k i ,  a ministrem dla Galicyi radca ministe- 
ryalny R o s n e r .  Nie jest jednak wykluczone, 
że na wypadek utworzenia gabinetu urzędnicze
go, dr D u l ę b a  p o z o s t a n i e  n a  s w e m  
s t a n o w i s k u .

borze d ró g  i śro d k ó w  d z ia ła n ia  w te j  sp ra w ie . 
Następnie omawiano inne bieżące sprawy, 

przyczem wszyscy mówcy podnosili niepopraw- 
ność postępowania władz administracyjnych w  
kraju.

Sprawy rnssaareMl.
(le legr. „JV. Reform y".)

E e l e g a c ^ o .
Wiedeń. Delegacyom przedłożone będzie trzech- 

miesięczne prowizoryum budżetowe.

P r o i^ la o p y a a s  f e a a S o w e .
Wiedeń. W przyszłym tygodniu rozpoczną się 

między rządem węgierskim a anstryackim ro
kowania w sprawie prowizorycznego ułożenia 
stosunków bankowych wskutek udaremnienia 
uchwalenia prowizoryum bankowego w Sejmie 
węgierskim.

SjprKwy csefiile.
Praga. We wtorek 27 b. m. odbędzie się po

siedzenie sejmowego klubu czeskiego, celem za
stanowienia się nad sprawą udziału w k o n f e -  
r e n c y a c h  u g o d o w y c h .  Radykali czescy 
oświadczają, że tylko pod tym warunkiem we
zmą udział w’ tych konferencyach, jeżeli wprzód 
zwołany będzie Sejm czeski i podany będzie 
porządek dzienny pierwszego posiedzenia.

Uczczenie Kramarza.
Praga. Wydział miejski postanowił zamiano

wać dra Kiamarza, którego 50-lecie nrodzin, 
przypadające na 27 b. m. obchodzić będą uro
czyście całe Czechy, h o n o r o w y m  o b y w a -  
t e l e m P r a g i .

Z  S e js sm  w ą g f le r s & e g p .
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej

mu węgierskiego toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya generalna nad serbskim traktatem 
handlowym. Dalsze obrady nad tym przedmio
tem toczyć się będą na uastępnem posiedzeniu 
w dniu 3 stycznia.

N U M E R  P O R A N N Y

Przedłożenie przyjęto 108 głosami przeciw  
20-stu.

Posiedzenie zakończyło się o godzinie 9 i pół 
rano.

p i » K y j  m u j  ą :P p e n u m « p a t ę
zamlejseewą: Administracja „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 
Administraoya „Nowej Reformy*. — Ołówna trafika w Rynku. — Agencja J. B ipeas 
i A. Salomonowej, uL Sławkowska 9. — Handel St. Karlińskiego, Snkienniee, Handel Fiałka 

i T urka, ul. Szewska, Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. W iślna 
Zamiejscową prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
A. B uchstab , ul. Karola Ludwika L. 21. — 8. Sokołowski. Pasaż Hausmaua 9. - W Prze
myślu Krug. — W Jarosławia A. Amster. — W Tarnowie X. Rockach. — w  Wiedniu: Hermana 
Goldsehmied (sprzedaż pojedynezyoh numerów), I W ollzeils 6. — X. Dukes Naohf.. Taasenstci* 
& Vogier (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. X ., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroeławiu).
R. Xcsee (takie w Berlinie. Hamburgu. Honachinm i Norymberdze). — H. Schalek Wollreileh -  

W Paryżu Sociśtó Xutuelle de Publicitś A. Lorette, direeteur, Rue iougem oat 14 ' '  

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administraoya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca w i 
sza drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 90 h., sa każdy następny rai po ±6 h. — leds 

słane po 60 h. od wiersza u  każdy raz. \
ttoay pobilozns po 9 km. od w iensa. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany <erwsiy

raz 40 bal.
ZatąoznłkJ do „Nowej Reformy* (prospekty, eyrkularzo, ogłoszenia itp.) przyjmuje Się aa eonę 
9 kor. od 100 egz. dla zamiejscowy oh, a 1 kor. od 100 egz. dla miejsoowyob prenumeratorów

Z & s ą s l z s u t o  W a s i c z a .
(Telegr. „N. Reform y.")

Belgrad, 24 grudnia. 
Wczoraj po południu z a p a d ł  w y r o k  s k a 

z u j ą c y  W a s i c z a  na 5 lat ciężkiego w i ę 
zienia. •— — '■

W  uzasadnienia wyroku podniesiono, że twier
dzenie W asicza, iż utrzymywał stosunki z po
selstwem austro-węgierskiem, okazało się praw- 
dziwem. Rzeczoznawcy stwierdzili ponadto, że 
oryginał depeszy, wysłanej rzekomo przez pre
zesa „Jngu słowiańskiego" prof. Markowicza, 
pochoiził w rzeczywistości od dragomana posel
stwa austryackiego Świętochowskiego. (Depesza 
nie wyjaśnia motywów, które spowodowały ska
zanie; przyp. red.)

PosMenie ministrów w stan 
csKarźenia.

{Telegr. Agcnr.yi bułgarskiej).

Sofia, 24 grudnia.
Grupa 80 deputowanych postawiła w sobra- 

niu wniosek, żądający postawienia w stan o- 
skarżenia m i n i s t r ó w  P e t r o w a ,  G n d e w a ,  
P a  j a k ó w  a, G e n a d i e w a ,  generała S a w o -  
wa,  H a ł a c z e w a i S z i m a n o w a .  Zgodnie 
z ustawą mają dotyczący ministrowie w c i ą 
g u  t r z e c h  d n i  s t a w i ć  s i ę  p r z e d  so-  
b r a n i e m ,  aby udzielić wyjaśnień. Wniosek 
przyjęto.

Obrady ludowców.
Kraków, 24 grndnia.

Otrzymujemy następujący komunikat: Wy
dział Rady naczelnej P. S. L. obradował wczo
raj w Krakowie od godz. 10 rano do 1 w po
łudnie i od 2 do 5 po polndDiu nad bieżącemi 
sprawami politycznemi. W  obradach uczestni
czyło 12 członków, tudzież posłowie Ś r e - ,  
d n i a w s k i  i W i t o s .  Przewodniczył prezes 
S t a p i ń s k i ,  który skreślił obszernie p o ł o ż e 
n i e  p o l i t y c z n e  w Wiedniu i stanowisko 
frakcyi P. S. L. wobez wypadków w Kole pol
akiem i Radzie państwa, W szczególności wy- 
łuszczył p r z e b i e g  o d b y t y c h  r o k o w a ń  
z p r z e d s t a w i c i e l a m i  f r a k c y i  w sz e c h 
p o l s k i e j  i s t a n o w i s k o  w o b e c  p r z e d 
s t a w i c i e l i  d e m o k r a c y i  p o l s k i e j . —  
K o n s e r w a t y s t ó w  uczynił głównie odpowie
dzialnymi za i n t r y g i ,  które przeszkadzają 
konsolidacji Koła polskiego. Chcieliby oni skom
promitować zarówno ludowców, jak i demokra- 
cyę, aby wykazać swoją jedynie zdolność do 
kierowania polityką kraju i narodu. Jako śro
dek obronny wskazał p r z y m i e r z e  g r u p  
d e m o k r a t y c z n y c h .

W dyskusyi, jaka się rozwinęła, wzięli udział 
wszyscy obecni. Nakreślone przez p. Stapiń- 
skiego stanowisko posłów P. S. L., znalazło zu
pełne uznanie' Wkońcu uchwalono następującą 
rezolucyę zaproponowaną przez dra Bardla: 

„ P r a g n ą c  zap o b ied z  s z k o d l i w y m  d ą ż e 
n i o m  k o n s e r w a t y s t ó w  w  K o l e  p o l s k i e m  
W y d z ia ł  R a d y  N a cz e ln e j P . 3 . L . u w a ża  za  
w sk az an e  n a w ią z a n ie  p rz e z  posłów  P . S . L . ro 
k o w ań  celom  d o p r o w a d z e n i a  do p r z y 
m i e r z a  ż y w i o ł ó w  d e m o k r a t y c z n y c h  
w  K o l e  p o l s k i e m .  P o s ło m  p a r la m e n ta rn y m  
P, S, L. p o z o staw ia  s ię  w o l n a  r ę k ę  w  wv-

Manie pastora Breithaupta.
(Telegr. „N. Reform y",)

Berlin, 24 grudnia.
W procesie przeciw kaznodzrei Breithauptowi 

i ośmiu innym osobom o z n ę c a n i e  s i ę  n a d  
w y c h o w a n k a m i  z a k ł a d u  w M i e l ż y n i e  
B r e i t h a u p t  s k a z a n y  z o s t a ł  na 8  mie
sięcy  więzienia, inni oskarżeni na 1— 3 mie
sięcy, względnie na grzywnę. Dwóch oskarżo
nych uwolniono.

Nocna pfóeozonle Kortezdw.
(Tel. „N. Reform y0.)

Madryt. Izba obradowała przez całą n o c  z 
c z w a r t k u  n a  p i ą t e k  nad ustawą wyzna
niową. Stało się to z powodu o b s t r u k c y i  
K a r l i s t ó w ;  —  postanowiono obradować bez 
przerwy aż do przyjęcia całego projektu usta
wy. Obstrukcja stawiała wciąż mnóstwo popra
wek, uzasadniając je szczegółowo. Izba wszyst
kie te poprawki odrzucała.

Prezydent ministrów C a n a 1 ej a s zabrawszy 
głos oświadczył, że rząd nie żywi wcale niena
wiści do zakonów religijnych, żąda jednakże, 
aby one nie mięszały się do polityki. W dal
szym wywodzie zbijał minister obawy co do 
doniosłości projektu ustawy i podkreślił konie
czność przyjęcia ustawy, co da możność prowa
dzenia z większym naciskiem pertraktacyi z Rzy
mem.

Karlista V a s q n e z M e l l a  oświadczył, że 
powodowany uczuciem ludzkości wobec steno
grafów zdecydował się wstrzymać obstrukcyę. 
Mówca wyraża współczucie dla papieża, które
go wiadomość o przyjęciu ustawy napełni tro
ską.

T r u p  k o b i e t y  w  k o s z u .
J a k  jn ż  d o n ieśliśm y  w czo ra j, sp e łn io n ą  z o s ta ła  

w W ie d n ia  zb ro d n ia . M ianow icie  w sie n ia ch  dom n 
p rzy  Greiseneckergasse 17 w dzie ln icy  Brigittenau  
zn alez io n o  t r u p a  w k o s z u  n a  b ie lizn ę . K osz 
te n  w id z ian o  ju ż  w czesnym  ran k iem . N ie  zw rócono  
n a ń  z ra z n  u w ag i, p o n iew aż  w  dom u tym  m ieści 
się  sk lep ik , k tó reg o  w ła śc ic ie lk a  w y n a jm u je  m ag ie l, 
a  s łu żące  i p ra c z k i z b ie liz n ą  w  k oszach  często  do 
k am ien icy  zachodzą . D o p ie ro  w ieczorem  sy n  s tró ż a , 
W ład . Sw oboda, p o w ró c iw szy  do dom u i zo b aczy 
w szy  kosz z zac ie k a w ien iem  zb liży ł się  do n iego .

K osz p rz y k ry ty  b y ł ja k im ś  c z e r w o n a w y m  
p o d a r t y m  d y w a n i k i e m .  Sw oboda p o dn iósł 
kosz i p rz ek o n a ł się , że  j e s t  on stosunkow o b a r 
d z o  c i ę ż k i ,  ja k  n a  kosz  z b ie lizną . O d k ry ł w ięc 
ów d y w an ik  i z o b aczy ł k ilk a  p o w a l a n y c h  
k r w i ą  g a z e t .  G dy  g a z e ty  rów nież po d n ió sł, u- 
k a z a ła  się  g ł o w a  k o b i e t y ,  o w in ię ta  w ch u stk ę . 
P o d  n ią  leż a ł t n ł ó w  t r u p a ;  r ą k  i n ó g  b r a k o 
w a ł o ,  by ły  odcięte.

N a ty ch m ias t p rz y b y ła  p o liey a  w raz z lek a rza m i. 
P ro fe so r  H a b e r d a  ro zp o zn a ł, że są  to  zw łok i 
około 40 la t  lic zące j —  k o b iety . T o ż s a m o ś ć  
z a m o r d o w a n e j  t ru d n o  by ło  n a  ra z ie  sk o n s ta 
to w a ć ; zaczęto  p rz es łu c h iw ać  sąsiadów , co je d n a k  
n a  ra z ie  żadnego  n ie  w y d a ło  re z n lta tn . J e d y n y  
p u n k t zaczep n y  s ta n o w iły  l i te ry  L. W., k tó rem i 
z n aczo n a  by ła  b ie lizn a  z a b ite j .  T o też  dopom ogło 
do s tw ie rd z e n ia  je j  tożsam ości.

P o  północy z g ło s ił się  n ie ja k i  F ra n c is z e k  G u r, 
k tó ry  ośw iad zy ł, że  z  w szy stk ieg o , co s ły sz a ł, 
w nosi, iż z a b i ta  b y ła  zn a jo m ą  jeg o  n a rze cz o n e j. 
O w ą n a rze cz o n ą  sp ro w ad zo n o  i  t a  s tw ie rd z iła , że 
zam o rd o w an a, to  L u d w ik a  W e i s s ó w n a ,  sz w a cz 
ka, k tó ra  w e środę  g d z ie ś  z n ik ła .

G dy  to  n a s tą p iło , p rzy w iez io n o  w  au to m o b ilu  
s ę d z i w e g o  o j c a  i m a t k ę  zam o rd o w an ej. —  
W e iss  by ł ta k  s tra szD ie  w zb urzony  i ta k  konw nl- 
sy jn ie  p łak a ł, że  n ie  w ażono  się go dopuśc ić  do 
ag n o sk o w an ia  z a b !te j .  M a tk a  b a rd z ie j t r z y m a ła  się, 
je d n a k  i je j  n ie  okazan o  tru p a , a  ty lk o  część  o- 
dz ieży , k tó rą  z m a r ła  m ia ła  n a  sobie. M a tk a  ro z p o 
z n a ła , że  to  u b ra n ie  je j  córk i. (

Co do m o t y w u  z b r o d n i ,  n a  r a z ie  b rak  
w sze lk ich  d an y ch . Może w y ja śn ią  to  depesze . W ia -  
dom em  je s t  ty le , że  L u d w ik a  W e issó w n a  m ia ła  
g a r b ,  z pow odu czego og ro m n ie  c zu ła  się  n ie 
szczęśliw ą . L e k a rz e  sk o n s ta to w a l i ,  ~ ża  W  o i s  s d- 
w n a  z o s t a ł a  u d u s z o n ą ,

(Telegram „Nowej Reformy").

J a k  w iadom o, p o liey a  a re sz to w a ła  k ra w c z y n ię  
B a r t o n k o w ą ,  rozw ó d k ę  i je j  k o c h an k a  C z e r 
n e g o  pod z a rz u te m  d o k o n an ia  te j  z b ro d n i. Nb. 
n i e p r a w d z i w ą  j e s t  w i a d o m o ś ć ,  jak o b y  
w m ie sz k an iu  B a rto n k o w e j zn a lez io n o  g ł o w ę  ś. p. 
L u d w ik i W eisso w n ej, bo zn a lez io n o  ta m  ty lk o  k a 
w a łek  g a zo ty  („ K ro n e n  Z tg .“ ) ,  o d d a r tą  od ty c h  czę
ści, k tó re  z a k ry w a ły  w  ko szu  g łow ę W eissó w n y . 
B a rto n k o w a  b y ła  p rz y ja c ió łk ą  W eissó w n y . P o liey a  
je s t  p rzek o n an ą , że m o r d e r c ó w  m a  w  r ę k u .

P r z y c z y n y  m o r d e r s t w a  n ie  są  zn an e . 
P raw d o p o d o b n ie  w chodzi tu  w  g rę  m o r d e r s t w o  
r a b u n k o w e .  W eissó w n a  m ia ła  bow iem  p rz y  so
b ie  z ło te  k o lczyk i, ta k i  p ie rśc io n ek  i z ło ty  z e g a 
re k . W sz y s tk ie  te  p rz ed m io ty  zn a lez io n o  w czo rs j 
w jed n y m  z tu te jsz y c h  z a k ł a d ó w  z a s t a w n i 
c z y c h .  B y ć  też  może, że W e issó w n a  p a d ła  t f la r ą  
p e w n e j o szu stk i, z k tó rą  p o z n a ła  s ię  n a  w iosnę  
b. r. K o b ie ta  ta  o b iecała  W e issć w n ie , że  u s u n i e  
j e j  g a r b  i w y łu d z iła  od n ie j n a  k o sz ta  tego  1 2 0  
K. K o b ie ty  te j  dotąd  n ie  w yśledzono .

W  m ie sz k an iu  B a rto n k o w ej z n a lez io n o  prócz w y 
m ien io n y ch  części n a d p a l o n e  k o ś c i  w p i e 
c u ,  części odz ieży  W eissó w n y  i s k r w a w i o n y  
n ó ż , n a  podłodze zaś zn a lez io n o  ś l a d y  k r w i . —  
S ukno , w  k tó re  o w in ięte  b y ły  zw ło k i W e issó w n y , 
a  t a k ż e  1 kosz, ro z p o z n a ła  m a tk a  B a rto n k o w e j, 
ja k o  sw o ją  w łasność . C z e r n y  i B a r t o n k o w a  
z a p r z e c z a j ą ,  jak o b y  to  on i m ie li dopuścić s ię  
m ie li m o rd ers tw a , p o l i e y a  j e s t p r z e k o n a n ą ,
ż e  o n i  s ą  m o r d e r c a m i .

Bunt mlcźnidu) a Wiśniczu.
Śledztwo w sprawie buntu więźniów w W i

śniczu wykiyło szereg ciekawych szczegółów. 
Głównymi przywódcami byli:

1) Ł a t a  za napad na Grajowerów i strzały 
podczas aresztowania, skazany na śmierć a na
stępnie ułaskawiony na dożywotnie więzienie;

2) D u s z y ń s k i  skazany na 8 lat więzienia 
za włam anie się do kantoru E ibenschiitza;

3) Niejaki G u t t e r m a n ;  wszyscy trzej z Kró
lestwa, dalej

4) S o b o l  za morderstwo K leszczów  w Pod
górzu skazany na śmierć a następnie ułaska
wiony na dożywotnie w ięzienie;

5) G w i z d a k  skazany na 6 lat za szereg 
kradzieży.

Jak wiadomo, w imienin nadproknratoryi pań
stwa bawił w Wiśniczu celem przeprowadzenia 
śledztwa radca dr Kazimierz C z y s z c z ą n .  —  
Podczas przesłuchania Duszyński wprost oświad
czył, że stanowczo długo nie będzie siedział w 
więzieniu i z pewnością (1) wnet ucieknie, gdyż 
ma w świecie umieszczone grnbe kapitały (po
chodzące z rabunków; przyp- red.). Inny znów 
oświadczył, że więźniowie niebawem mieć będą 
b r a u n i n g i  w swoich celach, za pomocą któ
rych wydostaną się na wolność.

Wogóle prawie wszyscy więźniowie stawiają 
się hardo i nie okazują skruchy, mimo suro
wych zarządzeń dyrektora więzień p. S t e i n e- 
ra . Za karę o k u t o  w s z y s t k i c h  z b u n t o 
w a n y c h  w k a j d a n y  i osadzono w o s o b 

n y c h  c e l a c h ,  w których śpią na t w a r d y c h  
p r y c z a c h .  Otrzymują wprawdzie żywność, 
jednak zarządzono posty. Hersztów jest piętna
stu. Po ukończeniu śledztwa, które nastąpi za
raz po świętach Bożego Narodzenia, 30 n a j 
g o r s z y c h  w i ę ź n i ó w  b ę d z i e  p r z e w i e 
z i o n y c h  do  w i ę z i e ń  p o z a k r a j o w y c h  
i ostrzejszych pod względem przepisów. Część 
odesłaną będzie do Murau w Czechach, część 
na W ęgry, a reszta do Stein koło Salcburga. 
Reszta pozostanie w Wiśniczu pod zdwojoną 
strażą dozorców.

W Wiśniczu siedzi razem o k o ł o  300 w i ę 
ź n i ó w  i tworzą dwie partye: jedna wroga za
rządowi, która chce użyć wszelkich środków, 
celem wydostania się na zewnątrz, druga spo
kojna, która trzyma stronę zarządu. I właśnie 
zapomocą tej drugiej partyi prowadzący śledz
two dowiedzieli się, w jaki sposób miano się 
wydostać z więzienia.

W ięźniowie w dzień byli zajęci w warszta
tach w trzech salach, w których gromadziło się 
po 70 więźniów. Tam widać, mimo czujności 
dozorców, omawiali plan ucieczki i buntowali 
swoich towarzyszy, opowiadając, że w Rosyi 
więźniowie rządzą więzieniami, a nie zarząd. 
Niektórzy więźniowie wychodzili na zewnątrz 
n a  r o b o t y  p o l o w e .  Teraz p r z e r w a n o  
w s z y s t k i e  p r a c e  i zarządzono, aby co- 
dzienuie wczas rano, gdy kilku więźniów wy
chodzi po wodę, obchodzić mury zewnętrzne 
więzienia, gdyż w śledztwie jeden z więźniów 
zeznał, że miały być dla nich podłożone b rau 
n i n g i  p o d  m u r a m i  w i ę z i e n i a .

Także p o s t e r u n k i  ż a n d a r m e r y i  w o- 
k o l i c y  są wzmocnione, gdyż od kilku tygodni 
widziano p o d e j r z a n e  i n d y w i d u a ,  które 
kięciły się pod oknami celi Duszyńskiego.

S z k o d y  wyrządzone przez więźniów podczas 
buntu są dosyć znaczne, gdyż prawdę wszystkie 
okna, dizwi i sprzęty w celach są poniszczone.

W sobotę rano podczas rozpoczęcia buntu 
była taka wielka wrzawa wśród zbuntowanych, 
że mieszkańcy okolicznych gmia myśleli, że się 
więzienie wiśnickie pali, a podtrzymywał ich 
w tern przekonaniu fakt, że dzwon pożarny na 
kaplicy więziennej zaczął głośno i długo dzwo
nić. Gdy się jednak dowiedzieli, że więźniowie 
podnieśli bunt, p r z y b y l i  n a  p o m o c  z k i 
j a m i  i d r ą g a m i .

Zawezwane wojsko otoczyło zaraz więzienie, 
a gdy oficer wezwał zbuntowanych do spokoju 

kazał ładować broń, więźniowie odpowiedzieli 
na to tłoczeniem okien i nieprzyzwoitemi ge-

Obecnie panuje z u p e ł n y  s p o k ó j ,  m im o  to 
straże pilnują bacznie cel, gdyż więźniowie po
rozumiewają się w dziwnie tajemniczy sposób 

wiedzą doskonale, co się dzieje zewnątrz 
gmachu.

Miśm artystki teatru
(Ip eg r . „Nowej Reform y".)

Lwów, 24 grudnia. 
Wczoraj b. słuchacz politechniki Kazimierz

L e w i c k i  z a s t r z e l i ł  a r t y s t k ę  t e a t r u
m i e j s k i e g o ,  A n t o n i n ę  O g i ń s k ą - S z e n -

d e r o w i c z o w ą .
Sprawcę aresztowano w zakładzie leczniczym  

dra Świątkowskiego. P r z y z n a ł s i ę  d o z b r o -  
d n i i zeznał, że popełnił ją z p o w o d u  
s p r z e c z k i .  Bliższe okoliczności, towarzyszące 
zbrodni, nie zostały dotąd wyjaśnione.

L e  w i e k i  e g o  odstawiono do w i ę z i e n i a  
s ą d u  k a r n e g o .

ś . p. Antonina O g i ń s k a  od lat dziesięciu 
była artystką teatru miejskiego we Lwowie; 
przed kilku laty zaślubiła p. Leopolda Szende- 
rowicza, znanego dziennikarza, członka redak
cyi „Wiekn Nowego", któremu przesyłamy wy
razy serdecznego współczucia.

Opłotek u Sokole Krakowskim.
W c z o ra j o godz. 8  w ieczó r odby ł się  w  Sokole 

k rak o w sk im  tra d y c y jn y  w ieczó r w ig ilijn y . O koło 
bog a to  z a s ta w io n y ch  sto łów , zdo b n y ch  w  z ie leń  
i k w ia ty  z as iad ło  k ilk u d z ie s ię c iu  d ru h ó w  w  m un- 
d n ra cn , członkow ie  T i.w . w e te ra n ó w  p o lsk ich , g rono  
p a ń  o raz  z a p ro sz e n i goście. P ie rw sz e  m ie jsce  z a ją ł  
p re ze s  T u r s k i ,  obok z a ś  pos. P e t  o l  e n  z, se 
k re ta rz  T o w . dem okr. ra d c a  d r  G  e r  1 1 e r ,  ra d c a  
m ie jsk i K o s o b u c k i ,  w iceo r. Z w iąz k u  tu ry s ty c z 
n ego  d r  S c h n e i d e r ,  n a c z e ln ik  s t r a ż y  p o ż a rn e j 
N o w o t n y  i w io la  in n y ch .

U ro czy s to ść  ro zp o częła  się  p rzem ó w ien io m  k a p e 
la n a  Sokoła , ks. g w a rd y a n a  J a n i c k i e g o ,  k tó ry  
w  g o rący ch  sło w ach  n a w o ły w a ł do m iło śc i o jcz y 
zny  i n ie s ie n ia  o św ia ty  w ind , poczem  u c z e s tn ic y  
łam iąc  s ię  o p ła tk iem , ży czy li sobie w z a je m n ie  „D o- 
s iego  R o k u " . S z e reg  to as tó w  po p rzem o w ie  ks. J a 
n ick ieg o  ro zp o czą ł p re ze s  T u r s k i  w n osząc  to a s t  
n a  cześć  gości.

P o se ł P e t e l e n z ,  d z ięk u jąc  za  to a s t  p rezesa , 
w y p o w ied zian y  ta k ż e  n a  cześć  poBłów, WBkazał n a  
n ie sp ra w ie d liw ie  czy n io n e  posłom  k ra k o w sk im  z a 
rz u ty ,  że  d la  K ra k o w a  n ic  Bię n ie  robL  P rz e c z ą  
to m u  f a k ta  i  lic z n e  p race , u w ień czo n e  p o m yślnym  
sk u tk iem , ja k  u p a ń s tw o w ie n ie  k o le i p ó łnocnej, p rz e 
ło żen ie  k o ry ta  R u d aw y , b n d o w a trze c ie g o  m ostu  
n a  W iś le , ro zp oczęc ie  budow y d w o rca  to w aro w eg o  
n a  K ro w o d rzy  i m a jące  się  rozpocząć  ro b o ty  n a  
W iś le , w ce lu  zab e zp ie cz en ia  K ra k o w a  p rz e d  k lę 
sk ą  pow odzi. N ie s te ty , n a jd o n io ś le jsza  sp raw a , t. j. 
b ndow a k a n a łu  D u n a j— O d ra — W is ła , je s t  z a g ro 
żona. P o s ło w ie  k rak o w scy  s ta l i  i s to ją  n a  s ta n o 
w isk u , że n s ta w a  k a n a ło w a  z  r .  1901 p o w in n a  
być  w y k o n a n ą  w  ca łe j rozeiąg łoścL  W y m a g a  teg o  
n ie ty lk o  in te re s  K ra k o w a  i n a sz eg o  k r a ju ,  a le  ca 
łeg o  n a ń s tw a .

S k re ś liw sz y  h is to ry ę  s t a r a ń  o w y k o n an ie  te j  u- 
s ta w y , w sk a z a ł m ów ca n a  o b a len ie  rz ą d u  z pow o
du  te j  sp ra w y  i podn iósł, ź a  n ie  w olno odstępow ać 
od p o s tu la tu  budow y k a n a łn . C hociaż  n iew ą tp liw ie  
c iężk ą  b ęd zie  w a lk a  w  opozycyi, je d n a k  suk ces m u 
s i n a s tą p ić , je ż e li  K oło p o lsk ie  so lid a rn ie  b ę iz ia  
j ą  p ro w ad ziło . Do teg o  w  p ie rw szy m  w zg lęd z ie  
p o trzeboem  je s t  z a n ie c h a n ie  w a lk i s tro n n ic tw , a 
z w łaszcza  d e m o k ra ty c z n y ch  pom iędzy  sobą, p o trz e 
ba sk u p ie n ia  s ię  i w y trw a ło śc i. S p o d z iew ając  się, 
że k ra j w e sp rz e  Koło po lsk ie  w te j  w a lce  p rzez  
to g łów nie , że w k ra ju  w sz y s tk ie  d e m o k ra ty c z n e  
żyw io ły  p o łączą  się , do czego so k o lstw o  p o lsk ie  
jak o  in s ty tu c y a  n a w sk ró ś  d e m o k ra ty c z n a , w ysoce 
p rz y cz y n ić  się  m oże, z ak o ń c zy ł, to a s tu ją c  n a  cześć 
so k o ls tw a  w  rę c e  p re z e sa  T u rsk ieg o

Z kolei to a s to w a li  ad w. d r  G e r t l e r  n a  cześć  
dz ieci p o lsk ich , K o s o b u c k i  n a  cześć sokolic, 
K r z y ż a n o w s k i  i w ie lu  in n y ch .

P o  w ieczerzy , p o d czas k tó re j śp iew a ł m ieszan y  
chór sokoli pod b a tu tą  p r, f. B u rsy  i g ra ła  o rk ie 
s t r a  soko la  pod k ie ro w n :c tw em  d ru h a  U ry g i, p rz y  O' 
św ie tlo n e j cho ińce  o d b y ła  s ię  tom bola . O chocza z a 
baw a p rz e c ią g n ę ła  s ię  do p ó źn a  w  nocy.

WINCENTY KOROLEWiCZ

a o c  w i g ś £ i f x ą .
W  noc wigilijną w izbie małej 
siedzą w pomroce cicho twarze; 
na szybach okien, jak witraże 
mróz wymalował drzew las cały...

Świątynia jakaś tajemnicza 
bez świotla i kadzideł woni... 
i słychać tylko jak pieśń dzwoni, 
jak zegar czas powoli ziicza.

Gromadka ludzi biednej doli 
w noc wigilijną dłngo marzy 
i widać tylko na ich twarzy 
że coś ich bardzo, bardzo boli...
Bo w domu nędza —  nie ma chleba, 
choć Chrystus dzisiaj radość głosi —  
z cichej izdebki wiatr unosi 
stłumione łkanie pod strop nioba.

Ucichło w izbie, sen tam włada 
i sen ich wiedzie przez wyraje 
i sen im szczęście wielkie baje 
i spoty).]' błogi w serca wkłada.
W yśniła się ich wielka złuda, 
bo przyszło Dziecię całe w bieli 
i weszli razem z niem Anieli, 
by w biednej izbie czynić enda.

Niezwykle jasne światło bije • 
w noc osobliwą u nędzarzy, 
gdy im się we śnie cud ten mitriy, 
że Chrystus razem z nimi żyje.

K r © n l k a .
Kraków, sobota 24  grudnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  W igilia. Adama 
i Kwy.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 40, zachód o godz. 3 m. 40, 
długość dnia godzin 8 min. 00

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurno, miejscami
opady, mierne wiatry, temperatura niższa, niejedno
stajnie. *

T e a t r y  zamknięte.
W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 

do 4 po południu.
O p ł a t e k  w Klubie prawników i Kole litera- 

ckiem o godz. 12 w południe.

Administracya „Nowej' Reformy" wydawać 
będzie dzisiejszy dziennik popołudniowy ćj godziny 
5 po południa. Prosimy zatem o wczesne posyłanie 
po dziennik, gdyż później a d m i ni st racy a d z i e ń -  
ń i k a  b ę d z i e  z a m k n i ę t a .

„Gwiazdka" dla dzieci kolejarzy. Komitet u- 
rzędników i służby tutejszej stacyi kolei północnej 
pod przewodnictwem starszego inspektora p. Potu- 
czka urządził wczoraj po południu „gwiazdkę" dla 
dzieci niezamożnej służby koltjowej tej stacyi. — 
„Gwiazdka" odbyła się w poczekalni I klasy; tu
taj ustawiono choinkę pięknie przybraną i oświe
tloną; tutaj zebrał się komitet urządzający uroczy
stość, oraz liczny zastęp ojców i matek z dziećmi. 
Uroczystość rozpoczęła się serdecznem przemówie
niem p. Potuczka, zwróconem do dzieci; imieniem 
dzieci dziękowała 7-letnia Mania Koskówna oraz 
dwoje innych dziewcząt i chłopiec tak p. Potuczko- 
wi, jak komitetowi za urządzenie uroczystości oraz 
wszystkim ofiarodawcom. Zabrał jeszcze głos p. Po
toczek i zawiadomił rodziców, że komitet z zeszło
rocznej i tegorocznej „gwiazdki" oszczędził paręset 
koron, które przeznacza na wysłanie słabowitych 
dzieci służby stacyjnej do letniej kolonii leczniczej 
w Rabce lub Iwoniczu; m^wca wyraził nadzieję, 
że pewno na ten cel społeczeństwo krakowskie nie 
odmówi Bwego poparcia i przyczyni się do zwięk
szenia funduszu. Nastąpiło rozdanie podarków; o- 
trzymało je 173 dzieci (zeszłego roku 137). Dzie
ciom rozdano: książki, ciepłe ubrania, obuwie, ma- 
terye na sukienki, pończochy, nadto każde otrzy
mało paczkę świątecznych łakoci. —  Wydatek na 
podarki wyniósł 1000 koron.

Z Klubli p ocztow ego . Klub urządza w lokalu 
własnym (ul. Lubicz L 5) w sobotę 31 b. m. z»- 
bawę sylwestrową. Muzyka wojskowa 56 p. p. Po
czątek o godz. 8 wieczór. Sekretaryat wydaje za
proszenia między godziną 8 — 10 wieczór.

„Zielony Balonik". Przedztawienia kabaretowe 
w „Jamie Michalikowej* rozpoczną się znowu. Na 
razie zapowiedziane są przedstawienia na 5, 7, 11 
i 14 stycznia.
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Salon sztuki otworzył w Krakowie znany wy
dawca reprodakcy]' artystycznych p. Jan Czerne- 
eki. Salon sztnki mieści się przy ni. Floryańskiej 
i. 24, obok magazynu wydawnictw artystycznych 
tejże firmy. W salonie wystawiono bardzo intere
sującą kolekcją obrazdw wybitnych artystów pol
skich. Na pierwszem miejscu zwraca uwagę wspa
niały obraz nieodżałowanego śp. Franciszka Żmur- 
ki, nigdzie dotąd niewystawiony, bezsprzecznie je
dno z najcelniejszych dzieł zgasłego artysty p. t. 
„Bachantka", Z obrazu tego bije przedziwny czar 
piękna kobiecego, a przepyszna karnacya, wdzięcz
ny rysunek pozy i prześlicznie rysowana główka 
młodej pięknej kobiety składają się na pierwszo
rzędne zalety tego dzieła sztuki. Z cyklu obrazów 
Włodzimierza Tetmajera wyróżniają się „Piast", 
„Sielanka na wsi", „Przy mazurku Skrzyneckie
go" 1 kilka sielskich z temperamentem malowanych 
pejzaży. Prof. Mehoffer dał kilka studyów portre
towych oraz ładny pejzaż nastrojowy. P. Stachie- 
wicza rodzajowe obrazki „Na kopca Kościuszki", 
„Ogród kwiatowy", „Trębacze" zalecają się bardzo 
subtelnym rysunkiem. Kilka stndyów prof. Axento- 
wicza, Rybkowskiego, Żelechowskiego oraz dłngi 
szereg drobniejszych obrazów dopełniają plonu tej 
pierwszej wystawy prywatnej, która obudzić po
winna zainteresowanie w mieście, a w porze gwiazd
kowej daje możność miłośnikom sztuki nabycia po 
cenie przystępnej obrazów wartości niepośledniej.

Sankami do Morskiego Oka. Koło VII. T. S. L. 
urządza w dniach 7 i 8 stycznia wycieczkę do 
Morskiego Oka. W dniu 7 stycznia uczestnicy w y
cieczki mają się zebrać w poczekalni klasy II iej 
dworzec kolejowy w Krakowie rano o godzinie 8. 
Przyjazd do Zakopanego o godz. 3 40  popoł., po- 
fzem wspólnie udadzą się uczestnicy do domn Tow. 
Tatrzańskiego, gdzie zamówiony mają nocleg. W y
jazd wspólny sankami z Zakopanego do Morskiego 
Oka nastąpi w dniu 8 stycznia o godzinie 7 rano, 
zaś z Morskiego Oka o godz. 2, poczem pociągiem 
odchodzącym z Zakopanego o godzinie 5'15 nastą
pi odjazi do Krakowa. —  Koszta wycieczki wraz 
z wpisowem wynoszą 10 K. Staraniem pań komi
tetowych dla wygody uczestników wycieczki będzie 
nrządzony bufet, w którym bęnzie się można za
opatrzyć przez cały czas w drodze z Krakowa —  
w Zakopanem —  do Morsfe ego Oka. Oprócz zi
mnych przekąsek, można będzie dostać herbatę, 
kawę, rosół, barszcz, gorące kiełbaski i t. p. Dla 
uprzyjemnienia wycieczki urządza Komitet w sobo
tę wieczorem nadprogramowo koncert przy współ
udziale doboriwych sił (artystycznych, połącz ny 
z zabawą taneczną. Program koncertu ogłoszony 
będzie afiszami w Zakopanem. Zgłoszenia uczestni
ków wycieczki przy równocz-snem złożeniu jej ko
sztów prz.tjmuje firma Dr Nieć i Ska, Kraków (Ry
nek główny). .

Zgon marymontczyka. Z Warszawy donoszą: 
Onigdaj zmarł w naszem mieście jeden z nielicznych 
jnż wyehowańców zakłada agronomicznego w Ma
ry moncie, Augnst Ł a p i ń s k i ,  przeżywszy lat 77.

T r z e ć  most na Wiśle. Z Warszawy donoszą: 
Dnia 21 b. m. odbyło się posiedzenie komitetu bu
dowy mostu miejskiego. Na posiedzeniu tem rozwa
żono szereg spraw formalnych. Wobec wyrażonej 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych zgody na 
zaciągnięcie pożyczki miejskiej, z której 2 ,000.000  
rb. przeznaczono n a  ukończenie budiwy mostu i pod
jazdowe, komitet uchwalił przedstawić do zatwier
dzenia kosztorys budowy wiaduktu w sumie 3,800.000  
rubli.

Ła dny ,,pedaęOg“. Z Warszawy donoszą: Przed 
sądem okręgowym zasiadł na ławie oskarżonych 
Dochodzący z Karska, Antoni 7 O s i ń s k i, b. nau
czyciel fizyki w 4  gimnazjum żtńskiem w War
szawie, oskarżony o cały szereg przestępstw. Posa
dę w Warszawio objął w r. 1908, był na niej 
jednak tylko 2 tygodnie, poczem wyjechał. —  
W października 1909 r. w Orle aresztowano i ska
zano na dwa lata rot aresztanckich za dwnżeń- 
stwo Antoniego Osińskiego. Był to właśnie zbiegły 
z Warszawy profesor fizyki. Śledztwo wykazało,

że... wykształcenie jego nie przekraczało pierwszej 
klasy gimnazjalnej. Prokurator postawił Osińskie
mu następujące zarzuty:

1) Wpro wadził w błąd kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego, podając się gołosłownie za czło
wieka z wykształceniem nniwersyteckiem, uzyskał 
nominacyę na nauczyciela, za pomocą oszustwa wy
łudził z kasy skarbowej 197 rb. pensyi i 300 rb. 
na przejazd; 2) przywłaszczył sobie z kasy nau
czycielskiej 171 rb., fałszywie podając się za pro
fesora; 3) wyłudził od jednego nauczyciela gimna
zjum 100 rb. pod protestem pożyczki koleżańskiej; 
4) wyłudził od jednego kupca 2 zegarki i dewizkę. 
vV sądzie „profesor" przyznał się do wszystkiego. 
Sąd okręgowy skazał go n a  r o k  w i ę z i e n i a  
i 2-letni dozór policyjny.

Wybuch w  fabryce. Z Ratyzbony telegrafują: 
„Regensbnrger Anzeiger" donosi z Kelkheim, że w 
tamtejszej fabryce celulozy nastąpił ubiegłej nocy 
koło godz. 1 z niewiadomej przyczyny straszny 
wybneh. D w ó c h  r o b o t n i k ó w  z g i n ę ł o  n a  
m i e j s  en , dwaj inni zmarli rano z powoda od
niesionych ran. Dwaj robotnicy odnieśli nadto cięż
kie obrażenia, a o jednym nie ma wiadomości.

Infant a  hiszpańska, ks. Ludwika Orleańska, 
jak z Mądry ta donoszą, powiła wczoraj córkę.

Zmarli:
Dr Roman S e r k o w s k i ,  lekarz powiatowy w 

Żywcu, umarł w 41 roku życia. Ś. p. dr Serkow
ski brał żywy udział w życiu kresowem Polonii i 
cieszył się powszechnym szacunkiem. Przedwczesny 
zgon jego wywołał szczery żal w szerokich kołach 
obywatelskich.

Krój i szycie Mettmy,
Niedawno odbyła się w Krakowie wystawa 

prac absolwentek k r a j o w e g o  z a w o d o w e 
g o  k u r s u  d l a  k r o j u  i g z y c i a  b i e l i z n y ,  
urządzona w lokalu nieustającej w ystawy prze
mysłu budowlanego (ul. Straszewskiego. Dom 
techników). Wzbudziła ona podziw wśród zwie 
dzaiącej publiczności. W ystawowe okazy bie- 
liźniarskie w liczbie około czterystu, wszystkie 
bez wyjątku, wykonane były znakomicie; obok 
tego, zarówno w sposobach odszycia, jak i w 
kombinacyi kroju i garnirnnków, a nawet w  od
prasowaniu i złożeniu każdego okazu z osobna, 
tyle było szyku i elegancyi, że cała ta kon- 
fekeya bieliźniarska w niczera nie różniła się 
od najpiękniejszej bielizny gotowej, której za 
pośrednictwem naszych firm kupieckich, dostar
cza tak obficie Drezno, Praga, & przedewszyst 
kiem fabryki wiedeńskie Felbermayera, Jaeger- 
mayera, Bittmanna, Bayera, Sehosthala i wieln 
innych.

Niedawno temu, gdyby się znalazł jakiś przed- 
siębiorczy-rodak, któryby chciał zmniejszyć im
port zagranicznej gotowej bielizny, a dla na
szych szwaczek wytworzyć korzystny sposób 
zarobku, to chociażby nawet zakupił najlepsze 
i najnowszej konstrnkcyi maszyny, jako też 
tesame urządzenia i motory, za pomocą których 
odbywa się praca w  fabrykach światowej sła
wy, to i tak jeszcze nie zdołałby wytworzyć 
krajowego wyrobu bielizny na sposób przemy
słowy. Przyczyną tego okoliczność, że jeszcze 
do niedawna nie znalazłby n nas takich szwa
czek, które umiałyby się posługiwać najnowsze
go systemu przyrządami do maszyn i potrafiły 
bieliznę przykrawać i szyć zarówno dobrze i do
kładnie, jak i szybko, jak to musi się odbywać 
w każdej większej i na sposób przemysłowy 
prowadzonej szwalni. Bo doskonałość w  robocie 
i szybkość, to —  główne podstawy rozwoju 
przemysłu bieliźniarskiego.

Dopiero z chwilą, gdy W ydział krajowy, nie 
szczędząc kosztów i starań, zarządził specyalne 
kursa kroju i szycia bielizny i gdy w  ciągu 
jednego roku, w następstwie trzykrotnie urzą
dzonego kursn, kraj nasz uzyskał jnż 48  szwa-

N O W A  R E F O R M A .

czek wykwalifikowanych i  wybornie zawodowo 
wyszkolonych w najnowszych sposobach bie- 
liźniarskiej pracy, więc gdy liczba wyborowych 
szwaczek corocznie i stale zwiększać się będzie, 
przemysł wyrobu bielizny rozwinie się u nas 
wkrótce i szybko.

W ciągu jednego roku rezultat tej zawodo
wej nauki jest nadspodziewanie pomyślny, o 
czem najlepiej zaświadczyć może ta trzecia z 
rzędu wystawa, t. j. wystawa z kursu krakow
skiego (dwa poprzednie kursa odbyły się we 
Lwowie).

Ten świetny rezultat zawdzięczać należy u- 
miejętnemu i znakomitemu zorganizowaniu tych 
knrsów bieliźniarskich, a to jest wyłączną za
sługą radcy dworu A. Nawratila, członka kra
jowej komisyi przemysłowej. Na fachowe kie
rownictwo została powołaną p. W. Prohaskowa, 
której specyalne uzdolnienie w zakresie peda
gogii dla zawodu bieliźniarskiego jest wielce 
cenione i uznane w szkołach zawodowych dla 
dziewcząt w Pradze i w Wiedniu. A w tych 
wszystkich krajach państwa, gdzie istnieją wiel
kie przemysłowe szwalnie, absolwentki z w ie
deńskich kursów p. Prohaskowej mają przed 
innemi pierwszeństwo czy to jako zawodowe 
szwaczki, czy też nauczycielki kroju i szycia 
bielizny.

W  roku przyszłym takie dwa krajowe kursa 
bieliźniarskie jeszcze odbywać się będą pod 
kierownictwem tej słynnej wiedeńskiej instruk
torki, poczem kierownictwo następnych kursów 
obejmie jedna z najzdolniejszych absolwentek 
z dwóch poprzednich kursów lwowskich, p. A. 
Fronczowa, która na trzecim kursie, t. j. w 
Krakowie, już jako asystentka p. Prohaskowej, 
rozpoczęła swą instruktorską praktykę, mając 
sobie powierzone wykłady z teoryi krojn i szy
cia bielizny.

Ten trzeci z rzędu krajowy kurs zawodowy 
bie[iźniarski trwał blisko trzy miesiące, t. j. od 
26 września do 17 giudnia. W ciągu pierw
szych trzech tygodni odbywała się wyłącznie 
nauka teoryi kroju i szycia bielizny, połączona 
z ćwiczeniami rysnnkowemi krojów wszelkiej 
bielizny z zastosowaniem do wymiarów, używa
nych w handlu, poczem rozpoczęła się prakty
czna nauka szycia na podstawie znakomitej me
tody, której twórczynią jest p. Prohaskowa. Ta 
metoda umożliwia szwaczkom uzyskanie jak 
najdalej sięgającej dokładności i szybkości w 
robocie. Równocześnie uczestniczki knrsu ob- 
znajamiały się z wszelkiemi najnowszemi przy
rządami do maszyn i  sposobami, ułatwiającemi 
staranne i dokładne wykonanie wszelkich kom- 
binacyj w zakresie ozdoby i garnirnnku bieli
zny.

W ystawa prac uczestniczek knrsu była licznie 
zwiedzaną. A  że nawet fachowcy uznali, że te 
prace w zakresie bieliźniarstwa w niczem nie 
ustępują wyrobom sprowadzanym z zagranicy, 
może jako dowód ten fakt posłużyć, że niektó
re krakowskie firmy kupieckie zgłosiły się w za
rządzie knrsów, celem zasiągnięcia bliższych in- 
formacyj co do zawodowych kwalifikacyj naj
bardziej uzdolnionych absolwentek, a to w za
miarze zawarcia nmowy o robotę w zakresie go
towej bieliżny, jako też tych wszystkich ele
ganckich i wykwintnych porannych ubiorów, 
których po raz pierwszy tak prześliczne okazy 
krajowego wyrobu podziwialiśmy na tej wy
stawie. ** A.luł ~

S o b o ta , 2 4  G r u d n ia  1 9 1 0 .

‘ T e l e g r a f y
z dnia 24 grudnia.

W ie lk i  K r a b ó w .
Wiedeń. „Wiener Zeitang" ogłasza sankcyę 

ustawy, uchwalonej przez Sejm galicyjski w

sprawie przyłączenia gminy Dąbie z Beszczem  
i Głąbinowem oraz gminy Ludwinów i obszaru 
dworskiego Ludwinów do Krakowa, dalaj w  
sprawie wyłączenia tych gmin i wymienionego 
obszaru dworskiego z okręgu reprezentacyi po
wiatowej krakowskiej i wielickiej, oraz zmiany 
§§ 13 i 53 ustęp I  statutu królewskiego mia
sta Krakowa. (Wiadomość tę podaliśmy już 
wczoraj. Przyp. red.)

Dzieci ofiarą zaraz f . "
Ołomuniec. Zachorowało tu k i l k o r o  d z i e 

c i  n a  w y p r y s k i  w jamie ustnej z powodu 
spożycia m leka, pochodzącego z krów chorych 
na zarazę pyskową i  racicową.

O p r z y s n ą .
Petersburg. Ogólne zebranie departamentów 

senatu rządzącego rozpatrywało sprawę p. Ste
fana Frankensteina, który wniósł reknrs prze
ciw decyzyi warszawskiej Izby sądowej, w y 
k r e ś l a j ą c e j  g o  z l i s t y  a d w o k a t ó w  
przysięgłych. Senat reknrs p. Frankensteina  
o d r z u c i ł .

(Przewinienie p. Frankensteina, za które dosię
gła go najsurowsza kara dyscyplinarna, polegało 
na tam, że wezwany w charakterze świadka do 
sprawy, wzdragał się złożyć przysięgi w języku n- 
rzędowym. Wskutek sformułowanego protokółn, sąd 
okręgowy jiko rada obrończa skazał p. Franken
steina na napomnienie, ale prokurator założył pro
test do Izby sądowej i instaneya apelacyjna po
stanowiła usunąć oskarżonego z liczby adwokatów 
przysięgłych. Jak widać z  depeszy powyższej, skar
ga p. Frankensteina do senatn skutku nie odnio
sła. Przyp. red.).

Pery8 w Dum!©.
Petersburg. Po naradach Duma oświadczyła 

się za wyznaczeniem feryj świątecznych z po
woda świąt Bożego Narodzenia od 30 grudnia 
do 30 stycznia.

Ruch wśród sfadeatów.
Petersburg. Gradonaczalnik wydał poufne 

rozporządzenie do rektorów uniwersytetów, w 
którem zawiadamia ich, że rewolucyoniści po
tworzyli w ś r ó d  s t u d e n t ó w  s p e c y a l n e  
k o m i t e t y  r e w o l u c y j n e .  Gradonaczalnik 
wzywa rektorów, aby czuwali nad schadzkami 
i zgromadzeniami studentów, oraz douusili o 
nich połicyi.

Odessa. Do sali, w której odbywał się bal 
studentów, wrzucili jacyś ludzie, prawdopodo
bnie członkowie związku ludzi „istinno ruskich" 
cuchnące bomby. Bal musiano natychmiast przer
wać.

Przysięga aailmtidsraistyczaa.
Berlin. Dzienniki donoszą: Z powodu zapo

wiedzi, iż W atykan wystąpi z ostremi zarzą
dzeniami przeciw tym księżom, którzy odmówią 
złożenia przysięgi antiinodernistycznej, zbierają 
w Bawaryi składki dla księży katolickich, któ- 
rzyby z tego powodu potracili posady.

Ustąpienie San CSinliana?
Rzym. Mimo zaprzeczenia dziennika „Italia", 

większość dzienników twierdzi, żo minister spraw 
zagranicznych San Giuliano ustąpi, ponieważ 
zbyt daleko posunął się w swych sympatyach 
dla Austro-W ęgier.

Z MacedsnH.
Saionika Poroznmienio między greckimi a 

bułgarskimi żywiołami w Macedonii czyni po
stępy. Kwestye kościelna i szkolna będą zała
twione w sposób polubowny.

Sytnacya na En Me.
Londyn. „Morning Post" donosi; Sytuacya 

na wyspie Kuba tak się pogorszyła, że Stany

Zjednoczone będą musiały prawdopodobnie wyi 
słać tam silny oddział wojska. Mówią nawet { 
a n e k s y i  K n b y  p r z e z  S t a n y  Z j e d n d l  
c z o n e.

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca: 

Michał Konopiński.

Eacb przejezdnych,
Kraków, 23 grudnia.

H O TEL KRAKOWSKI: MieczjBław Salmonowicz z Brązy, 
lii, B ronisław a R ychter-Janow ska , S tan is ław  Janow sk. 
z W arszawy, A ndrzej Lelewioz z Poznania , W ładysław  
W ielow ieńsżi z Przewodów (Król. P o l ), L udw ik Lajo. 
z B udapesztu , W incenty  Papieski z Miechowa, Franci' 
S/.tam pke z W arszaw y, S tan is ław  Pardyuk  z M yślenic 
Felicyan L odziński z Borysławia, S t in  tław  B ronikow st’ 
z Bobszy (Król. Pol.), F e lik s  Konoposek z W arszawy 
A ładysław  Kobielski z W ąsowa (Król. P o l) , F ry d e rjb  
Słoaecki z żoną z Tarnow a, Z rg m u n t W ątorek  z G iu  
szowa. M arya Baroz z Krom ołowa (Król. Pol.), Seweryn 
Krzem ieuiowskl z D ublan , O skar Lenz z  P ia t  .gorska 
Adam  L astow iecki z L ip n ik a , Kaz m erz K łębkowskt 
z W alow io, S tan isław  Trocbanows ;i z Gracu, Jadw ig*  
K uglerow a z córką z Moczydła (Król. Pol.), A utoni Po 
m ianow ski z W nrsztw y.

H OTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Ł azienki. R e; 
stau raeya  i kaw iarn ia  na m iejscu): d r  Kaź mier*. Bukow
ski, K arol Dudek z Rzeszowa, F erd y n an d  Goetel z V\ le- 
dn;a, Józef Młodzik z żoną z Andrychowa, Maks. Kohn 
z żoną z Podw ołoezrsk, O tto Necheles z żoną z Mona- 
sterzysk, H enryk T u srh  ze Lwowa, M arya Próohnicka 
z Jarosław ia, 'A m leia  Czyżewiczowa ze S tanisław ow a, 
Józef M liller z K rakow a, Leopold Dolezil z B elska, Ma
ciej S tach u ra  z M szany Dolnej, Bern- rd  Klapp ze Lwo 
wa, Rndolf Mnck, F i i tz B .  hal z W iednia , Ignacy  Mekei 
z M orawskiej O straw y, J a n  Broda z Brodów, Ju lian  R a
dzikowski z Ooawy, L udw ik Gebel z W arszaw y, Ad U . 
Ja tóbow icz  ze Lwowa, F ranc iszek  Szczerkosz, Je rzy  L  n- 
ge z W arszaw y, N. H erm ann z B iałej, W itold i Jadw iga  
Popławscy z P e tersburga, Józef W ojnarow ski z żona 
z M orawskiej O straw y.

K u r s a  i e i e g r a S i c z s i e *
Wiedeń, 23 g ru d n ia . L osy: a) p rocen t.: A u stry ack io  

zak ładu  kred. z obi. prc. z ro k a  1880 3-pra. 303- —. A astr. 
zakł. k r. z obi, prc. z r . 1889 3-pro. 2oó”i5. (JregnL D u 
n a ju  s  1870 r. 100 zł*. 6-pro. 2 9 /* —. W ęg. B anka  hip. 
po 100 sir. 4-pro. 258*50. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-prc. luli*—. b) bezprooentow e: B udapeszteńskie (B asilica) 
6 złr, 44*50. Z akł. kred . d la  h. i  p. po 100 złr. 5 .u*—. 
Cl ary 40 z łr. m. k . 211*—. Pożyczka m. in sb rn k a  20 
złr. —. Losy m. K rakow a 20 zł. 111*—. Pożyczka 
m. L ubiany  20 złr. 95 7 >. Palffy 40 złr. 2 6 5 '—. Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. «<•—, Cserw . krzyża węg. 
Tow. 6 z łr. 67-—, Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr. 
70-—. Salm a 40 sir. m, 260*— . Pożyczka Saicbnrga  
20 złr. — *—. T ureck ie  oblig. prem . kolei po 400 fr. 
259*50. T ureck ie  oblig . prem . kolei pro, 26X*25. Losy 
kom. m. W iednia  z 1874 roku 532- —.

Berlin, 23 g ru d n ia . A ustryaokie banknoty  85*10. Spi
ry tu s — ■—.

Paryż. 23 grudn ia . R en ta  3-pro. —*—. M ąka 37-30.
F rankfu rt, 23 g rudn ia . A ustr. k red . 210 '25. K oleje pań 

stwowe t 6 *ż5. Disconto 194-— . L au ra  —-*—.
U sposobienie: spokojne.

Wiedeń, 23 g rud n ia . Z am knięcie giełdy . (W al. kor.)
Akoye: A ustr. Zakł. kred. 668 75, węg. Zakł. kred, 

862 5o, A nglobankn 323 —, U nionbauku 6 11 50, Lan- 
derbanku 535 50, B ankverein  554 50, Bodencredit 13 67, 
Galie. B anku  hipotecznego 683 — , Kolei państw ow ych 
719 —, kolei południow ej 115 75, kolei północnej 51 — 
kolei Czerniowieoldej 556 —, A lpiny 7b6 25, R im a Mu; 
rany i 668 25, P ra s d e ^ o  Tow. żelaznego 25 95, Fabryki 
broni 734 —, Akcye turecKie ty t, 363 —, Gal. akc. Tow. 
kop. n . 764 —, Obi. w ęg. in d e m n iz .  , R en ta  ma
jow a 93 50, A ustr. re n ta  koron. 93 10, W ęgier, ren ta  
koron. 91 95, 66 le tn ie  L is ty  Tow. kred. z iem ss. 92 95, 
90/0 L is ty  B anku  hip. 93 65, 4 '/ 40/o L is ty  B anku hip. 
99 35, 5%  L is ty  B anku hip . 110 50, 4 */0 L is ty  B anku 
k ra j. 94 — , 4 ‘/,°/o L is ty  B anku k ra j. 100 —, 4°/0 Gal 
Obi. propin. 93 60, 4 °/0 Gal. pożyczki k ra j. 1893 93 65 
4°/0 Pożyozki ro. Lwowa 92 6 >, Losy tu reck ie  231 75 
M arki 117 58, R uble -254 — , Rosyj. pożyozka 101 20
A k;ye praskiego banku k r e d y t .  , 4 %  pożyczka m,
K rakowa 93 — .

Usposobienie: z powodu zagran icy  i b lisk ich  św ią t b a  
ochoty.

ma zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić P. T .  
Gości, iź począwszy od Sylwestra t. j. 31 
grudnia b. r. przygrywać będzie w wielkiej 
sali restauracyjnej O rkiestra SKiyCZkOWSi 

Polecając się łaskawym względom, po
zostaje z poważaniem

Z a rzą d .9186 1 3

Dwie piwnice
obszerne, głębokie, wycęmentowane, ró
wnież na lod ow n ie  urządzone, ra
zem lub osobno do wynajęcia. —  Mały 
Rynek - Mikołajska 4. 526 3 o

I  h P  M i  S i l i  ’
otwarty został

w Hrzysztofornch (Rynek 35)
w salach magazyn a fortepianów

rmy - 482 37 o

ry ń ls k a  |
f i rm y  - 482 37 o

w ( S u r v « > s k a

Autorowis dzieł wystawionych:
A ientow icz. B oznańska, St Czajkow
ski, Dębicki, F a ła t, Felsz tyński, F i
lipkiewicz. Frycz, Hofman. Kamccki, 
Karpiński. Kruszewski, d r  Kunzek, 
Malczewski, .M akarew icz, Mehoffer, 
Pantsch. K. Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, S tanisław ski, Unierzycki, 
Uziembło, W eis, W yczółkowski, W y

spiański, Żelechowski, Xarnecki..

Wstęp wolny.
Sprzedaż na spłaty do 20 mie
sięcy. —  Salon otwarty od godz.

® r a n o  d o  7 w ie c z ó r .  —

© S M e e s e e s e s s S

Zakład artystyczno-kam ien larsk i
i budowlany

J ó z e f a  K u l e s z y
naprzeciw  cm en tarza  w K rako
wie, posiada w ielki w ybór goto
wych pom ników zpiaskow ca, g ra 
n itu  i m arm uru . Podejm uje  się 
w ykonania grobowców w m iej sen 
i na r raw iacyl. Telefon 759, 

261 303 O

K u c h n i a  J a n : l a
„P rzy roda"

ulica św. Krzyża 7 (róg Mikołajskiej)
wydaje -

w sobotę iisia 24 grudnia *910 r.

i ^ i a d  m iil l im

j a r s k i
sk ładający  się z tradycyjnych  ja rsk ich  potraw  

Ł w igilijnych.

Menu od 60 hal. do I K 20 hal. lub a  la carte .

l i i i  f i l t r a !

kuchenne i deserowe codziennie 
świeże po najtańszej cenie :: ::

poleca 445 5 o

Wojciech Olszowski
w Krakowie, Mały Rynek

' U l.  św . M a r k a  23, 1. p.
pokój do wynajęcia z utrzymaniem na 
czas dłuższy lub krótszy. 9147 2 4

1H

Odziały naftowe Brutto i Helia
w kopalniach produkujących, będących w roz
woju, oraz n a  najlep ie j położonych terenach  

naftow ych, sprzedaje n a jk o rzy stn ie j:

„firssis", Kraków, Floryańska i. 47.
520 6 O

ur K r a k o w i e
przy ulicy Karmelickiej 1. 21
ma z dniem 1 stycznia 1911 r 
200 litrów mleka do zakon
traktowania.

na

Torty, Placki przekła 
osusę i f. p, przyjmuje
i naist^rannsej wyko 

nuje
OUdemio Kaczorowskiego

Krabów, Karmelicka 7.
Wielki wybór ozdób na drzewko 
po cenach najniższych. 478 22 104

' M W F a  .

ARTYSTYCZNIE
s k r o m n e  i w y t w o r n e

O m P lO W A fO E

528 2 10

M ii) ,  BimstaRieso 7.
464 36 0

z  d r u k a m i  L i t e r a c k f e j  „  K r a k o w i e ,  »1 . J a g i e l l o ń s k a  ł 0 .

Zakład pogrzebowy „Concordia*

Piat Szczeoaśski L 2 (dom własny). —  Telefon di 331.
Zakład podejm uje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprow adzania zwłok ze w szystkich

krajów  europejskioh. 311 151 o
W Krakowie Jedyny, który posiada wla*ny wyrób trnmlonr

A P Y L E I Y S

A M O R  • 
I P S Y C H E

P R Z E K Ł A D  
i L 'R Y D L A  t

Ilustracye z fresków Rafaela 
Cena E 6.

9193 Nakład Księgarni 1 3
S. A. Krzyżanowskiego

Kraków — Rynek.

Założony w r. 1872

aiDsiira-taisBll

Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 482.
podejm uje się w ykonania grobowoów 

i  pomników, ta k  w m iejsca ja k  na 
prowincyi, oraz poleca w ielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, m ar 
m ura i g ran itu . ' 388 273 300

k u  r a n  r a o t II.

W2 czwnrtcR tfnfa 29 grudnia 1910 r.

na godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość: 
vr garage, D łu ga  36 i św. Jana 32. 

252 39 0 .

H w i i  t t i i  handlowej
w Krakowie, poszukuje zajęcia biuro
wego jako korespondent lub buchalter. 
Wiadomość pod adresem: Józef Wija- 
siński, Kraków - Dębniki, ulica Kaflar- 
Ska 15. „ 524 3 5

śpiewaczka.

Wspóudaiał: Jan Rangi, organmistrz. 
oe

We wtorek 3 i w Pśstsk 6 stycznia 1311

i i
T. wieczór: Kwartety ^eth oyen o.

II. wieczór: Kwintet O. Francka zadzia
łem prof. Ł o w ic z a . Kwartety Dohna- 
nyiego i w ie g a .

a Bilety w kasie' Starego Teatru,
oOb 22 0

I I

R ządca drukarni L . K


